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Pismo to wychodzi: codziennie oprócz świąt 
uroczystych w drukarni St. Giecszkowskiego. 


IMIONA RZYMSKIE. 
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Część Urzędowa. 
KRA KÓ W 
Ceny bydła i trzody 'na targach zæ 
Nową Brumą i Mikolajską foriką 
sprzedawanego. 
Dnia 4. Marea 1834. 


Wół ważący funtów 450, płacony był po 


złp: 152; £ 400 po złp: 140; f. 350'po złp: 
120; £200 po zip: 70; krowa średnia karmna 
po złp: 62; cielę średnie po złp: 8 gr: 13.3 
wieprz Średni karmny po złp:.543 ordynazyj- 
ny po złp: 35. 
Przekonali się o powyższych cenach i;ory- 
ginał jak zwykle podpisali, 
Peszke,— Nasturktewicz 
WW. G. VIL i: VIII. M. Krakowa.. 
Golembiowski komm: targ:. 


oa N A ° 
Część Nieurzędowa.. 
WIELKIE X. POZNAŃSKIE. 
Z Poznania 12 Lulego. 


Wszyscy, którzy za: uskuteczniene prze=- 


prowadzenie ciał zmarlychi nadgrobków zsta- 
rego tutejszego cmentarza ewangelickiego na 
nowy cmentarz na inocy tak przez nas, „jako 
też Il. wydział rady maszćj wydanych, a pod 
liczbą 100, 106 i 112, w tutejszej niemiec- 
kiej, pod liczbą 106, 112, i 117 polskićj ga- 
zecie umieszczonych obwieszczeń, pretensje 
mieć mniemają, wzywają się niniejszem, aby 
się z takowemi do dnia 15 Kwietnia roku 
bieżącego do kominissarza naszego, pana 


nadburmistrza Behm zgłaszali i oraz pod u- 
nikrieniem prekluzji należycie udowodnili. 
W pomienionym dniu będzie czynność 


. względem bonifikacji zamknięta, a potóm zo- 


Stanie assygnacja na wszystkie dostatecznie 
udowodnione kwoty pieniężne wydana. 

Dla wiadomości: nadmieniamy, Że stóso-- 
wnie do istniejących w tej mierze przepisów 
na każdą pretensję zaświadczenie pozwole: 
nia do przewiezienia ciał wydane, kwotę bo= 
pifikacjiną obejmujące, jako dowód, tudzież 
dostateczny wykaz: na to, że to przewiezie= 
nie istotnie nastąpiło, złożony być musi. 

Poznań d. 10 Lutego 1834 r. 
Królewsko - Pruska Regeneja 1- 


ERANCJA 
Paryż 18 Lutego. 

Bulletin du Soir zd. 17 wieczorem, mó: 
wi w następny sposób o wypadkach Lugdań- 
skich:  »Listy z Lugdunu zd. 15 b. m. za- 
wierają, że z rana tego dhia wszystkie war- 
sztaty bezczynnómi były. Mimo twierdzenia 
dzienników Lugduńskich- oppozycyjnych , ja- 
koby czeladź czyniła to nie z pobudek poli- 
tycznych, przecież nam się inaczćj ta rzecz 
wydaje. Rząd ze swojćj strony na wszystko: 
przygotowany, aby spokojność była utrzyma- 
ną. Lecz republikanie nietylko w Lugdunie; 
Grenoble, Brest i winnych miejscach głowy 
podoieśli, ale nawet w Marseille. — W Mar- 
seille okazały się, (jak pisze Dostrzegacz 
Austrjacki) symptomata niepokoju, gdzie re- 
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publikanie zdawali się główną swą rolę gd - 
grywać. Mimo to że w Lugdunie zagro- 
Żona była spokojność , przecież tamtejszy 
dowódzca dywizji jenerał Aynard, prze- 
slał na daniu dwunastym rozkaz telegrafi- 
czny dowódzcy dywizji wojskowej konsystu- 
jącej w Marseille, aby tenże z przesyłaniem 
mu wojska w pomoc wstrzymał się, gdyż jak 
on mniema, posiada dostateczne siły do utrzy- 
mania spokojności, Nastąpily także porusze- 
nia republikanckie w departamentach Àin i 
Isere. Wedlug Journal de Paris, dziennika 
ministerjalnego, z d. 20 b. m. który ograni- 
cza się va następującóm krótkiem wyznaniu: 
Z Lugdunu d. 16 Lulego: «Czeladź nie po- 
wrócila do warsztatów. Mniemają jednak, 
Że po wyjaśnieniu prawdziwego stanu rzeczy 
w krótce wroci do swych 
Dzień 16 (Niedziela wstępna ,) który tak w 
Lugdunie jako i w wielu miejscach we %Wlo- 


zatrudnie. — 


szech, jest dniem najweselszćj zabawy Zapue 
stnej, spokojnie uplznął, Wiele masek uwi- 
jało się po salicach , nigdzie jednak nie ma- 
ruszono spokojności.* 

Gazeta Wiódeńska zamieszcza list z Zü- 
rich pod d. 19 Lutego pisany: «Rząd fran- 
cuzki wyrzekł już zdanie swoje względem 
polaków, którzy mieli udział w wtargniemiu 
zSzwajcarji do Sabaudji, oraz pozowił swo- 
je życzenia, mianowicie rządom kantonów 
Waadt i Genewy (o Berneńskim nie uczynił 
żadnój wzmianki,) aby się uwolniły od Pe- 
laków. Zapewnia rząd francuzki wolne prze- 
bycie Polakom kraju $eancuzkiego kosztem 
Francji, w mniemanin, Że polacy na piśmie 
zezwolą na następujące warunki: 1) Do któ- 
rego portu chce który znich udać się; ahy 
ztamtąd na miejsce obrane odpłynąć mógł. 
2) że po drodze będą uleglymi władzom rzą- 
du francuzkiego. Tym sposobem spodziewa- 
my się, iż w krótce wszyscy polscy wycho- 
dnie opuszczą nasz kraj.» 

Czytamy w gazecie «Garde National de 
Marseille» zd. 14 Lutego: W dniu wczoraj- 
szym miasto nasze było widownią nieporzą- 
dku i zamięszania, co zmusiło do wystąpie- 
nia zbrojno władza rządowe. Przed kilko- 
ma jeszcze dniami uważano, że niespokojno- 
ści nastąpią, o których naczelnicy klubów 
republikanckich rozprawiali i wieści te usi- 
łowali upowszechniać, aby odgłos o nastąpić 
mających zaburzeniach, mógł dojść wszystkich 
stronników republikanckich. Potrzeba wy: 


znać, iż łatwowierność katlistów, która ró- 
wnie w tym względzie jest wielka, nigdy 
przecież do tego stopnia nie doszla, jaką re- 
publikanie w zeszlych dniach okazali. Tak 
zwane republikanckie śpiewy, jako to: «Car- 
magnole» isLe Depart» rozlegały się po uli- 
cach miasta, Dzień jednak spokojnie prze- 
szedi, dopiero okoln godziny 8ćj wieczorem 
blisko 60 osób zulicy zAix na Course przy 
odźpiewaniu pieśni «Ļa republique nous ap- 
pelle» przeciągało. Dwaj komnmissarzes po- 
licjini wystąpili iżądali aby przy wódzcy nie- 
spokojności oddalili się, [Na to wezwanie, 
gwizdaniem i najgrawaniem odpowiedzieli; 
przyzwaco potem siłę zbrojną « śpiewacy je- 
szcze raz wezwani aby się rozeszli, jakoż 
rozproszyżi się pe przyleglych ulicach przy 
okrzykach : a Niech żyje Rzeczpospolita ! 
Precz z Fiiipeai! Preez z Mairem! (burmi- 
strzeru,) precz Zprefektem!» i t.p. Nie dlu- 
go petem wojsko gradem kamieni zarzucone 
zostało, Officer, który dowodził oddzialem 
«wojska Najowego, uderzony kamieniem, ró- 
«wnież jeden zkommissarzy policjinych i wies 
de zżolmierzy raniono. W takiém poiożeniu 
rzeczy, wojska wyruszyly na przód, burzy- 
ciele rozbiegli się; po chvili jednak przy- 
byli 'z drogićj strony w większej daleko lie 
czbie, iwydawali podobneż okrzyki, Tą razą 
uważano wiele osób między pospólstw em do- 
brze ubranych , zachęcających burzycieli do 
oporu i namawiających lud, aby barrikady 
stawiali iuzbroili się. Gdy po wezwaniu przez 
władze uczynionóm, takowe nie skutkowało, 
uderzyło wojsko na wichrzycieli itych z pla- 
«u spędziło. Poczóm wichrzyciele zajęli ka- 
wiarbię, żęż samą, zkąd najwięcej słyszano 
pogróżek, Władze rządowe weznały znowu 
niespokojnych aby się rozeszli, lecz i to by- 
ło bezskuteczne; wów czas wojsko przenio- 
cą weszlo do kawiarni, ujęto 16 osób i pro- 
kuratoro'wi królewskiemu odstawiło. W li- 
czbie tój jest 12 którzy bynajmnićj nie są 
rodowitymi Marseillczykami. Zapewniają że 
wielu ztych którzy mieli udział w zamięsza- 
niu, byli mnićj więcćj ciężko rannymi, Ubo- 
lewamy mocno nad témi smutnómi w ypadka- 
mi, lecz zarazem całą winę składamy na ta- 
jemnych podżegaczów. Władze wypełniły 
swoją powinność, siła zbrojna okazała wiele 
umiarkowania, agazeta «lie Peple souverain» 
Zmuszona została sama oddać sprawiedliwość 
szłachetnemu postępowaniu żandarmów. Xpo- 


dziewamy się, że lekcja dana wichrzycielom, 
będzie dia nich nie bez korzyści, Dawnićj 
Już oświadczyliśmy , że rząd takich ustawi- 
€znych niepokojów nie ścierpi, i nie dozwoli 
aby bezkarnie uchodziły, wichszycielom zaś 
nie da powodu do mniemania, iż nie jest w 
Stanie na przyszłość temu -zapobićdz, » 

Gazeta Ped zawióra eo następuje: «Co 
za smutne jest teraźniejsze -położenie Fran- 
cjii Do Lugdunu 30,000 wojska ściągnięto, 
w okolicach Paryża 60,000 <zrezkazu wządu 
rozłożono. Marseilie, Nimes, Grendiie, ba- 
gnety tyłko na wodzy trzymają, w izbie zaś 
parów maradzają się nad utworzeniem nowe- 
go korpusu żandarmów, w którym podoffice- 
rowie będą pelnić obowiąeki prokuratorów 
królewskich, W. Paryżu, woje slug policji- 
nych, którzy już zustawicznego zatrudnienia 
nie mogą wydolać,dla ulgi im w sluzbie mu- 
ki rząd wcześniej -teatra kazać zamykać; więs 
zienia zapeluione, sądy peiitycznemi proces- 
sami zarzucone, óbeigi, pojedynki i namie- 
tności wszelkiego rodzaju w ustawiczoćj zso- 
bą walce; a zawiść, zemsta lub -bojaźżń we 
wszystkich sercach; — oto jest towarzystwo 
które rewolucja lipcowa utworzyła; oto jest 
terażniejszy stan rzeczy! — Z Nantes piszę 
pod d. 20 b. me, Wczoraj o :godzizie 4 z 
południa towarzystwo repablikanckie -zacho- 
dnie rozrzucilo-mnóstwo pisemek'ulotnych, w 
których jawnie zasady swoje-sozwinęło, je- 
doa z tych broszurek należy ido śowarzystwa 
republikańskiego .paryzkiego. „Jestio pewien 
rodzaj manifestu pod tytułem: Towarzy- 
stwa praw «czlowieka i -óbywatelstwa, -do 
obywateli w Nantes, ostatni głos popular- 
nej prassy (popułairin Presse.)s Bro- 
szurki te przez członków «towarzystwa Praw 
człowieka i Gbywatel Nantes, roznoszo- 
ne sprzedawane i -obwoływane. -Sprzedają- 
cy wszyscy ubrani byli w 'chustki na szyi 
czerwone. W kilka chwil rozprzedane -zo- 
stały wszystkie exemplarze, które obnoszący 
posiadali; dziś sprzedawanie odbywa się wciąż. 
W piątek dopiero prawo o wywoływaczach 
ulotnych pism stanie się w Nantes obowią- 
zującem. 


(Dostr. Austr. Gaz. Rz. Pru. Gaz. Vos.) 


— 18 Lutego. 

Na posiedzeniu izby deputowanych wniósł 
naprzód minister spraw wewnętrznych dwa 
projekta do prawa, W jednym żąda on kre- 
dytu uzupelnienia 13 miljona franków wyno- 


sey dodatek zaprojektowała: 


szącego, a to na wsparcie wychodniów po- 


w drugióm domaga się, -aby 
«wydane w kwietnia 1832 r. prawo do wy- 


litycznych; 


chodniów się ściągające, aż do zamknięcia 
posiedzeń 1535 roku ważnóm było. Pan Pe- 
let przedstawia rapport kommissji względem 
kredytu uzupelnienia z 1833 roku. — Kom- 
missja wskazaną od rządu summę 14,947,982 
franków, zredukowała na 44,890,725. Poe 
czem p. Berenger zlożył izbie rapport kome 
missji, © projekcie prawa tyczącego się od- 
spowiedzialności ministrów. — W rozporząe 
dzeniu dziennćm, wskazany -był projekt do 
prawa tyczącego się officerów lądowej i more 
skiej eily. oztrząsano polożerie oficerów 
rozniaitych stopni na własnym Żoidzie będą- 
cych. Nad artyk: 20tym nastąpiły rozprawy; 
w tymże przedwiocie. Kommissja następują- 
któ- 
rzy od Igo Lipca 1815 r. ze służby się usu- 


«Oficerom 


nęli a zdniem 1 Sierpnia r. 1830 na -dawne 
miejsca powróconymi zostali, i którzy nate- 
raz w czynnćj zostają służbie, jeżeli się ich 
prawe o reformie nie dotyczy, żołd zaległy 
od czasu ich wystąpienia z armjii rachowa- 
nym bydź winien» — Przeciw takiemu do- 
fatkewi powstał hr. Taubert, porównał ofia- 
<ry emigrantów Z tem wynagrodzeniem jakie 
pod restauracją Ótzymali, i upornie utrzymy- 
wał, Że jeżeli uczyniony przez komnmissją 
projekt przyjętym zostanie, skarb „państwa 
znaczny ciężar znosić musi. Lecz gdy oprócz 
p. Taubert, propozycji tej nikt nie poparł, 
w tenczas wniosek kemmissji przyjętym z0- 
stal, — Przy „głosowaniu za wnioskiem bys 
ło głosów 217 grzeciw 57. *(Na posiedzeniu 
MOglutego naradzano się w 'lzbie nad proje- 
ktem do:prawa RK się sztabów lądo- 
wój i morskiej siły:zbrojnćj.) | 

Na wsparcie politycznzch wychodniów wr. 
1830 „pól miljona, «w *4831 :roku 2 miljony 
w 1832 4,224,500'a w r. '1833 4 miljony 
franków wydano. 

-Na rok 1834 izba przyjęła tylko 2) miljo- 
na franków. — Wszakże minister widział się 
zmuszonym jeszcze półtora miljona żądać, 
tak iż znowu z przesżioroczną summą zrowna 
się. Liczba wspartych od rządu wychodniów 
politycznych do 1 Kwietnia 1833 r. do 6822 
wynosiła, wszakże ubyło z tej liczby przez 
wyjście 400 polaków którzy do ŃSzwajcarji 
się oddalili przez oddalenie się wszystkich 
Portugalczyków, i prawie wszystkich Hiszpa- 
nów, którzy do ojczyzny wrócili, inni też 
Polacy i Włosi opuścili Francją bądź dobro- 
wolnie bądź zmuszeni, tak iż dol5 paździer= 
nika, liczba wsparcia doznających od rządu , 
francuzkiego wychodniów politycznych nie- 
przewyższała -5459, atoh do 1 Stycznia 1834 
r. liczba pomieniona wzrosła do 5516. Wie- 
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lu bowiem wychodniów w tenczas dopiero 
wsparcia się domagało kiedy widzieli fundu- 
zo swoje całkiem wyczerpanemi, do tych 
należy szczególnie wychodnie Dolscy i Wło- 
scy wyższego stanu.. "er 

Poniędzy temi 5576 wychodniami znajdu- 
je się 4270 Polaków, 955 W łóchów, 288 Hi- 
szpanów I 3 zińnych krajów. — Z tych jest 
420 naczelników, ministrów, deputowanych i 
jeneralów; 250 oficerów i urzędników sto- 
pni wyższych, 2463 niższych oficerów, 1121 
duchownych, sędziów, właścicieli gruntowych, 
doktorów, adwokatów i urzniów; 1137 Żoł- 
mierzy i rzemieślników; 613 kobiet i dzieci. 
Z Polaków którzy do Szwajcacji wyszli wiel- 
ka część otrzymała pozwolenie powrotu (wy- 
jąwszy tych którzy w ostatniem zaburzeniu 
abaudzkiem udział mieli; 240 już powró- 
cilo, 100 pozostalyche niedlugo przybędzie, 
Do tych zaliczyć należy i. owych. 158 którzy 
z Prus do Havru przybyli. Minister wspo- 
mniał jeszcze o nadzwyczajnych wydatkach, 
które- przedstawionemi i wyjaśnionemi będą, 
1) na koszta podróży dla tych którzy do Na- 
haudji wkroczyli, i którzy do Ameryki ode-. 
slani bydź mają; 2) na koszta podróży dla 
tych 216 polaków którzy do Afryki odpłyną, 
a którzy teraz w Harwich na okręcie zosta: 
ją; 3) na koszta. transpoitm, pewnej liczby 
wychodniów którzy z Toulonu. i czterech 
innych mniej ważnych punktów do Egiptu 
odjadą. Liczba tych co do Egiptu się uda- 
JĄ, Coraz się poninaża, szczególnićj Polacy 
od. niejakiego czasu tam się. wybierają. 

(Gaz. Wiéden:) 
TURCJA. 
Konstantynopol d: 6 Lutego.. 

Soltan zajiuuje się teraz gorliwie wewnę- 
trznem urządzeniem: kraju i wydał jaż: kilka 
firmanów tak dotyczących. administracji ja-- 
ko też: i sądownictwa. 

Gazeta turecka zawiera nozkazy dotycząc. 
ce się organizacji korpusu gwardji przybo.. 
cznej; (Chavasseu) i: usunięcia wszelkich nad- 
użyć jakie dotąd miały miejsce. Ńeraskier 
Cbosrew Mehmed pasza. tem się ma zatru- 
dnić. Tenże monitor, (gazeta urzędowa) do- 
nosi w numerze-73 o schwjtaniu naczelnika 
buntu Kadikiran, Przy tej sposobności tak. 
dobrze zasłużył się sprawie sultana namie- 
stnik z Erzerum jako też Cesarsko - rossjiscy, 
officerowie przez ich współdziałanie jakie 
mieli przy. wzięcia bustownika w niewolę,. 
przez co wszyscy pozyskali najwyższe zadoe 
wolenie i łaskę: Jego Wysokości. Wynagra- 
dzając sałtan namiestnika za gorliwość oka- 
zaną nadał mu tytul wezyra. z załączeniem. 
zaraz oznaków. przywiązanych do tej godno- 
ści, jako też dowodzącema jensrałowi w Ti- 
flis, Baronowi Rosen djamentami sadzony pa- 
łasz, rossjiskim zaś komnmissarzom bogato u- 
brane konie w podarunku przesłał. 

Na d. 31 stycznia zawinęła tu Sardyńska 
fregata na której pokładzie znajdują się xŻe 
Carignan i króli Sardyński jeneralny konsul 
hr. Filippi.. 


Według najnou szych:wiadomości z Bagdadu; 
kor”ystniejszy obrot rzeczy na stronę rządu 
wzięły. Ww wycieczce która nestąpila pod 
wodzą namiestnika porty przeciw buntowni- 
kom powiodła się w zupełności. Powstańcy 
zostali pobici a oblężenie miasta tak dobrze. 
jakby już ustało, 

Obwieszczenie. 

Ces. Król: Sąd Szlachecki Lwowski; wie= 
rzycielom Prota Potockiego , dekretem na- 
dvornćj Kommissji Warszawskićj sześciu. 
banków z dnia 15. Września 1503 r. na te- 
góż prawie do spadku Stanisława Kossako- 
wskiego kollokowanym, wiadomo czyni , iżby 
gly pertraktacja massy wierzątelnej Prota 
Potockiego , tak daleko doprowadzona: Zo- 
stala że zzebranych cen kupna dóbr, trzecia 
część ich pretensji natychanast wyplaconą 
bydź może, przyłączając wyż wspomnionąy 
kollokacją nadwornćj Kommissji Warsza- 
wskićj w oryginale, iwywodząc kompetencją. 
do odebrania tyczących się ich pretensji, do 
tego Ces: Król: Sądu piśmiennie się zgłosić 
noga. 

Toż samo: rozumie się o wierzycielach 
Jana Hr: Ossolińskiego, którzy na tegóż pre- 
tensyi zabezpieczeni są iztegóź trzeciej czę- 
ści podług, dekreln dystrubucyjnego z dnia 22 
Maja 1830 r. Nro 7412 satystakcją spodzie- 
wać się mają.. 

W zględem odebrania pozostających jeszcze: 
funduszów, uczestników tychże swego czasu. 
wezwie się, Krans. 

Wschetecka. 
Vrechas. 
Kundmadung 

Bon dem Lemberger K. K. Landredte wird. 
jenen Gláubigern des. Proto Potocki. welde. 
mit ihren Forderungen von den Warfhauer 
Banten- Hoffommiffion mittelft Detretś von 
15 Geptember 1303 auf deffen Erbreht nach 
Stanislaus Kossakowski angewiefen wurden , 
befonnt zemadht;. daf nahdem Die Gefháfte 
der: Proto Potockischen Gláubiger Maffer fo 
weit gedichen find, dağ aus den eingelógten 
KQauffhillingen der Güter Yas dritte Dritthcil 
ihrer Forderungen fogleih aus gezahlt werden, 
fónne, felbe unter Borlegung deS obbeżogenen. 
Originaldefretś der Warfhauer HofKommif- 
fion, dann gegen Auśweifung ihrer Bufidndigfeit. 
un Erhesung der betreffenden: Forderung fidh 
bieramtsfdiftlih melden fóunen Was aud von 
den Glaubigern deg Johann Grafen Jsohński 
gu gelten bat, welche auf deffen Forderung vers 
biihert find, und aug deffen Drittheil nah dem. 
Vorthþeilungs - Defrete vom 22 Map 1530 3. 
7412 ibre Befriedigung anzuhoffen haben Hin= 
fihtlih der Erhebung deg no vorhandenen: 
Fonds werden die Theilnehmer feiner Zeit aufa: 
gefordert werden. 

Aus den Rathe deg &, Ń Landredts. 

Lemberg den 20 Jånner 1834. 


G habinger. 


